Rok IX. 


Cena numeru 
centy w Kraowie, w Podgór I na prowincji. 


PRENUMERATA: 


Mlesięcznie w Krakowia (już dostawą do domu) К 160 

ра prowlncyi z przesyłką pocztową . . . . . „ 150 

Prenumerata za granicą: mrk. 150, fruk. >—, rb, 1-— 
eea 


Pojadyncze egzemplarze nabywać można we wszyst- 
kicl agencyach pism i na wszystkich dworcach kolej. 


Kraków-Podgórze, Piątek 2 czerwca !0!! 


DZIENNIK ШЕШ DEMOKRATYCZNY ILLUSTROWANY 


"Telefon 840. 


Z ruchu wyborczego. 


Zgromadzenie 


Wczoraj wieczorem, w sali rady miasta, od- 
było się wielkie i bardzo poważne zebranie reko- 
dzielników i przemysłowców, zwołane przez komi- 
tet rękodzielniczy. Na zebranie ta przybyli kan 
dydaci poselscy: dr Leo, inż, Zieleniewski, 
dr Doboszyński і dr Petelenz, obaj prze- 
wodniczący komitetów mieszczańskiego i domokra- 
tycznego: poseł Fedarowicz i dr Bandrow- 
ski, grono radców miejskich (pp. Iylicki, dr 
Schneider, Wajda, dr Krzetuski, Wolny, prof. Buj- 
wid. Dąbrowski, dr Gertler, Konopiński, St. No- 
wak), liczny zastęp starszyzny cechowej i repre- 
zentantów rękodzieła. 

Zebranie zagaił prozes „Gwiazdy* p. Bojas, 
ańwiadcznjąc, że rękadzielnicy pójdą solidarnie 
2 połączonymi komiterami mieszczańskim i demo- 
kratycznym. Przewodniczącym wiecu wybrano r. 
Iglickiego, zastępcą przew. p. Bujasa, se- 
krelarzom p. Repatowskiego. R. Iglicki, o- 
hejmując przewodnictwo, wspomniał z ubołowa 
niem, że pewna grupa rękodzielników pod wpły 
wam prywatnej rozterki nia wzięła udziału w tym 
wiecu, niemniej jednak obowiązek sulidarności ге 
kodzielniczej weżmie niewątpliwie górę nad chwi- 
lowem nieporozumieniem (huczne oklaski) 

P. Repetowsaki odczytał postulaty геко- 
dzielników, uchwalone onegdaj przez komitet, a 
przedstawione obecnym na gali kandydatom. 

Postulaty rękodzielników. 

1. Wybrani posłowie krakowscy obowiązują się 
wutąpić do Koła polskiego utrzymywać solidarność 
w Kole dla korzyśct kraju i spraw narodowych. 

9. Cznwać będą nsd sprawą ubezpieczenia 
apołecznego, aby je uzyskano z korzyścią dła 
stanu rękodzielaiczego w tym klernnku, aby tuk raba- 
tolk, jakoteż samodzielny rękodzielnik byl! z korzyścią 
na starość ubezpieczeni, 

8. Slarać віс o zmianę natawy przemysłowej z dola 
16 sierpnia 1917 r, uzkodliwej dla drobnego ręko- 
dzielnika w naszym krajn, a to głównie o zmianę 
$$ 87, 38, BH 1 89, ponieważ ostawa powyżuza po 
zwala unkładom przemysłowym i uprawnia je da łą- 
czenia z sobą wszystkich prac, potrzebnych do zapał- 
nego wykończenia awych wyrobów 

4. Posłowie parlamentarni m. Krakowa żądać mają 
energicznie wykonania prawomocnej ustawy, uchwala- 
пеј wr. 1904 przez oble Izby 1 sankcyonowanej przez 
ceBarza w aprawie bndawy kanałów w Gall- 
суі 

Б. Posłowie krakowscy atarać się będą stanowczo 
o znłasianie reweraów demolacyjnych z gron- 
tów w obrębie Wielkiego Krakowa. 

6. Posłowie krakowscy mają obowiązek dopilnować, 
ażeby dostawy dla wojaka w Galicyl były od- 
dawano rękodzlelnikom 1 przemysłowcom naszym. 

7. Starać alę o otwarcie granic 1 zoleslenle 
cał zbożawych 

В. Domagać się zmisny natawy adminietra- 
cyjnej w tym kiernnku, aby władza przemysłowa 
w dochodzeniach karnych mogła odhlerać przysięgę. 

9. Rękodalelnicy krakowacy żądają od posłów czę: 
ntych, najmniej rocznych sprawozdań zo swej 
poselskiej działałności. 

Nad tymi postałatami rozwinęła sią ożywiona 
i bardzo |owaźna dysknsya. 

Р. Stróżyński wymownie akc-ntował kosia- 
czność solidarności Koła polskiego. 

P. Mikołajski omawiał cię ką krzywdę Kra- 
kowa, wynikającą z rawersów demolacyjnych, który 
mi na obszar 33 kwadratowych kilometrów Wiel- 
kiego Krakowa objęty jest rejon 18 kilometrów 
kwadratowych. 

Radca Wajda w rzeczowym grantownym wy- 
wodzie .ozpatrywał rodki zaradzenia drożyźnie 
mięsa i domagał się otwarcia granic dla importu 
bydla. Nie należy się obawiać, jakoby interesy ga 
licyjskich rolników skntkiem takiego importa ncier 
pieć mogły, przeciwnie, poprawiłyby się, gdyż kraj 
ma możność wyżywienia bydła, al- hodowla jego 
obecuie nie odpowiada ilościowo i jakeściowo po 
trzebom ludności. 

Dalsze postulaty uzasadniali pp. Wolny, Во 


rzyński і Ligęza, prosząc kandydatów о po- > 


parcia ich swym wpływem. - 
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Rękopisów nie zwraca Bię, 


п Cena numeru З centy w Krakowie i na prowincyl. 


rękodzielników krakowskich. 


Zkolei zabrali głos obecni kandydaci: 


Przemówienie prez. dra Loo. 


Prezydent дг J. Lea mówi: 

„Nie wygłaszam tu mowy kandydackiej, Uczy- 
nię to za kilka dni па zwołanem przez siebia zgro- 
madzenin. Postalat o utrzymywaniu kontaktu wy- 
boreów z pusłami jest dla mnie bardzo sy m- 
patyczny. Acz nie poseł, pragnąłam zawsze 
kontaktu z masami ludności Więc też i w przy 
Szłości czynić ta będę. (Oklaski). 

Postulaty, przedłożona przez panów, mają dwo- 
jaki churakter: polityczny i ekonomiczny. 
I słusznie, żeście, panowie, postulat pierwszy, obej 
mujący kezwzględną solidarność Koła Pol, туко 
nęli na czele. Nio można bowiem zrozumieć Po- 
laków, łączących się ua obczyźnie z cheemi orga- 
nizacyami. Jeżeli gdzie, to w Krakowie. w tej du- 
chowej stolicy Polski, na którą zwrócone są oczy 
trzech zaborów, w Krakowie, gdzie patrzą na nas 
mary Waweln, mamy obowiązek „wybierania tylko 
tych, со вд Polakami, co łączą się ze swymi brać 
mi, co razem z nimi stoją na posterunku i wspól- 
ще walczą! (Przeciągłe oklaski). I, jeżeli dalsza 
postulaty mają się ziścić, wpierw musi być uwzglę- 
dnianym pierwszy“. 

Następnie dr Leo wskazał, jakiem powinno być 
przyszła Koło polskie i ża muszą w niem zniknąć 
rozterki, waśni osabiate, niszgoda, a zapanować 
nietylko solidarność zewnętrzna, lecz także du- 
chowa. 

„Przykra jest rzecz stwierdzić — mówił — 
że w dawnem Kole, w jego występach na we- 
wnątrz i zewnątrz, w polemikach, w akcyach, brak 
gsolidurności był dla Koła kompromitnjący i osia- 
biający jego znaczenie*. 

Ра omówieniu zasady solidarności reprezenta- 
суі polakiej w Wiednin, dr Leo zajął się kwestyą 
budowy dróg wodnych i korzyściami, jakieby zniej 
wgniknęły ola ruchu gospodarczego całego krajo 
w ogólności, dla Krakowa zaś w szczególności, za- 
znaczając, że ustawę о budowie kanaiów przepro- 
wadzić moża tylko solidarne, silne K. Polskie; 
rozbite, niezgodna i słabe ani marzyć o tem nie 
może 

Zkolei omówił dr Leo sprawę usunięcia rejo- 
nów fartyfikacyjnych, opasujących Kraków i znle- 
slenia rewersów damolacyjnych, przyczem wyraził 
nadzieję pomyśłnego załatwienie tego postulatu. 

W kweatyi ubazpleczenia puwsz. na starość, któ- 
reby objęło także rękodzielników, zaznaczył pre- 
zydent potrzehę uwzględnienia w uhezpieczenin 
najszerszych warstw, tak, iżby w każdej grupie 
społecznej zapanowała atmosfera spokojnego pa- 
trzenia w przyszłość. W ustawie należy objąć і te 
stery, które mają conajmniej tesame prawa і ce- 
najmniej tesame obowiązki, co warstwy, domaga- 
jące się tego nbezpieczenia. (Oklaski). Za uwzglę- 
dnienie potrzeb państwowych, państwo winno u: 
względniać potrzeby ladawa. Nie można zrozumieć 
odróżniania potrzeb państwowych od lodowych. 
Państwo nie jest — jak dawniej — jakąś dome- 
па panających, a takie odróżnianie potrzeb nale 
ży do średniowiecznych, przestarzałych zabytków. 
Państwem jest zorganizowana ludność; jej po- 
trzeby — są potrzebami pańsktwowemi. Każdy 
obywatel ma prawo do bytu. (Oklaski). 

Co do atrzymywania dostaw państwowych przez 
rękodz. galicyjskich wskazał dr Leo na korzy- 
atniejsze obecnie stosunki w tej sprawia i na nie- 
domazania orgapizacy! owych dostaw w Austryi. 
Koło polskie i posłowia krakowscy nie zapomną 
o popieraniu interesów rękodzielników w krajo. 

Omówiwszy postolaty, przedstawione kandyda- 
tem, dr Leo zwrócił uwagę zebranych na sprawę, 
o której nie wspominają postulaty i którą zebrani 
przeoczyli, a mianowicie: na kwestyę taniego kra- 
dytu dla rękodzielników | utworzenia funduszu pań- 
utwowego calam budowy odpowladnich, hyglani- 
cznych warsztatów. Kredyt rękodzielniczy powi- 
nien być równie dobrze zorganizowanym, jak hi- 
poteczny lub osobisty. Badowę warsztatów podjąć 
należy w najkrótszym czasie, aby nikt nia był da- 
lej wyzyskiwany. Dziś bowiem lokale warsztato- 


we mieszczą się w piwnicach. zaułkach, nbikacyach 
urąających nnjprymitywniejszym pojęciom о ћу 
gienie; mieszczą się na odległych przedmieściach, 
a wysokością сгурвгц niszczą rękodzielnika pod 
względem finansowym, niebygienicznością тай skra- 


| саја mu życie. Temo należy zapabiedz. Prezydent 


przyrzeka, że dołoży w parlamencie i sejmia wazy- 
stkich starań, aby obie sprawy pomyślnie zala. 
twić, sądząc, iż w porozamienin z innemi stronni- 
ctwami dadzą się one przeprowadzić. 

Kończąc, mówca rzekł: 

„Dziękuję panom za dotychczasową życzliwość, 
jakąścia mnie darzyli Czuję, że posiadara Wasze 
zaufanie. O nie i nadal Was proszę. Rozwój sta- 
nu rękodzielniczego zawsze mi głębuka tkwił w 
pamięci, byi niejako potrzebą serca. Podniesienie 
tego stanu, a przezto wzmożenie ruchu ekonomi- 
cznego i wzbogacenie krajo pozostanie dewizą mo- 
jej dzinłalności poselskiej“. (Нистве, długotrwałe 
oklaski). 


Przemówienie dra 1. Petelenza, 


Dr Pełalanz najzupełniej przyłącza się do zna- 
komitych i wyczerpujących wywodów praz. Leo, 
a program pracy przez niego skreślony, będzie 
i jego programem. 

Dr Petelenz zaznaczył, ża Koło polskie, jak 
poprzednio, tak i taraz nie gpnéci z oka Sprawy 
одоту kanałów. 


| 
і 


Usunięcie, względnia przesunięcie rejenów for- 
tyfikacyjnych i zniesienie rewersów demolacyjnych 
miały w osokie mowey gorącego rzecznika ZKTÓW- 
no w parlamencie, jak i w dalegacych, do któ- 
rych go powołano. On też obalił legendą, rozpow- 
szechnianą przez pewne sfery, jakoby wojskowość 
na Węgrzech sprzeciwiała się tema. Minister wę: 
gierski Wekerle, z którym tę sprawę omówił, u- 
poważnił go do oświadczenia w delegacyńch, ża 
Węgrzy nie sprzeciwiają się owym żądaniom, — 
Starania w tej mierze odniosły bodaj częściowy 
skntek, gdyż jedną linię fortyfikacyjną w Kra 
kowie już rozszerzono, a grunta jej gmina na 
była. 

Dr Petelenz pokrótce wyjaśnił swe stanowisko 
w kwestyi rozszerzenia nbezypieczenia na starość, 
stanowisko i prace Koła polskiego w Wiedniu 
oraz zbijał zarzuty, jakie przeciwnicy Koła, stri n- 
nictwa radykalne, przeciwko niemn podnoszą. Te 
stronnictwa zyskują pięknymi wnioskami popular: 
ność w kraju, lecz troskę, skąd wziąć fnndasze 
ва pokrycie kosztów, jakie wyniknęłyby wskutek 
wprowadzenia ich w czyn, pozostawiają 1ządowi 
i „mamelukom*, jak zwą stronnictwa, nchwalające 
konieczności państwowa i tworzące większość par- 
lamentsrną. 


Wskazaniem, iż solidarna Kolo polskie, tudzież 
zawarcie ugody z drngim narodem w kraju są 
konieczne do osiągnięcia snkcesów działalności 
Koła polskiego, oraz podziękowaniem za zaufanie 
i prośbą a dalsze poparcie wyborców — zakończył 
swe przemówienie dr Petelenz, a oklaski zebra- 
nych dobrze świadczyły a ich życzliwym stosnnku 


Egzakucys z hypnotyzowaniam. (Patrz artykuł). 
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1. 


do b. posła, a obecnego kandydata na okręg We- 
gola. 


Przemówienie inż. E Zieleniewskiego. 


Powitany nader żywymi oklaskami, zabrał głos 
trzeci kandydat, inżynier Edmund Zlelenlawski, 
ubiegający sią powtórnie o mandat z okręgn „Kle: 
parz-Piagek*. 

Inż. Zlalaniawski zaznacza, że wobec świetnych, 
tak pod względem treści, jak i formy, mów dwu 
swoich poprzedników i wobec spóźnionej pory — 
mie będzie się zbyt obszernie rozwodził o zada- 
niach, jakie czekają przyszłych posłow, nie będzie 
mówił, jakiemi drogami zamierza zdążać w pracy 
dla dobra kraju. Drogi te bowiem i cel ich są 
znane wyborcom. W szczególności omówi je na 
swem zgromadzeniu, które się odbędzie w tej sali 
w piątek wieczorem. 

Przewodnią myślą życia mówcy była idea eko 
nomicznego podniesienia kraju. Tylko zamożoe 
społeczeństwo potrafi wywalczyć swe prawa, tylko 
takie zdobędzie byt polityczny. Toteż w działalno- 
ści parlamentarnej nigdy nie ominął sposobności, 
by nia dołożyć wszelkich starań, zmierzających ka 
uprzemysłowieniu krajn. 

W Kole polskiem nazywano mówcą „antyagra- 
rzystą*. Nazywano niesłusznie. Tak bowiem nie 
jest. Bronił zawsze interesów miast i mieszczań- 
stwa, nznawał jednakowoż potrzebę harmonii 
wszystkich warstw, (Oklaski). 

Obszerniej nieco omówił inż. Zieleniewski вро- 
вођу rozwoju stanu rękodzielniczego, wskazując 
Szereg środków, wiodących do celn. Wybrany po 
wtórnie, wytęży kiły, aby stosunki przemysłowe 
w krajn zmieniły się na lepsze, a gdyby go zan- 
fania wyborców nie obdarzyło ва najwyższą go- 
dnością: posełstwem — wróci do codziennego war- 
sztatu życiowego, ale вів swych idei nie wyrze- 
knie, przekonany będąc, że i w tym codziennym 
warsztacie życiowym zdoła z korzyścią pracować 
dla awej idei. Oświadcza się za zniesieniem cał 
zbożowych i za otwarciem granie wschodnich dla 
dowozu bydła. 

Zarzut niezwoływania zgromadzeń poselskich nie 
tyczy się mówcy, który zwołał zgromadzenie, 
a o tem, czy się ono udało lnb nie, nie chce roz- 
atrzygać. Okazało się jednak, że ta forma zgro- 
madzeń, jakiej wówczas nżył, jest niemożliwa. 
Kończąc awe przemówienie inż. Zieleniewski za- 
prosił zabranych na zgromadzenie, które zwoływa 
w piątek. Przemówienie inż. Zieleniewskiego, prze- 
rywane często oklaskami, wywarlo jaknajlepsze 
wrażenie. 


Przemówienie dr Doboszyńskiego. 


Ог Dohoszyński oświadczył, ża zawsze, czy ja- 
ko prezes Kola mieszczańskiego, czy jake poseł 
do parlamentn bronił na każiem miejscu intere- 
sów mieszczaństwa i stał na ich straży. W par- 
lamencie udało ma się wywalczyć przeniesienie 
miasta Krakowa, chociaż nie stąd posłował, de 
drogiej klasy podatku domowo czynszowego. — 
Do niego też zwracały się cechy krakowskie 
powierzając mu pieczę nad swymi interesami, gdy- 
by jako poseł wszedł do nienstającej komisyi dla 
reformy nstawy przemysłowej. A że zanfania nie 
zawiódł, dewodem podziękowanie, jakie mu te ce- 
chy złożyły. 

Dr Doboszyński — jak sam zaznaczył — z po- 
wodu spóźnionej pory stylem „telegraficznym“ o- 
mówił swa stanowiska wobec postulatów ręko- 
dzielniczych,- stwierdzając, że z nimi się zgadza i 
i będzie je popierał. (Oklaski). 


Uchwalenie kandydatur. 


Po wywodach kandydatów, inż. St. Żelański 
interpelewał, dlaczego nie otrzymał zaproszenia 
na zgromadzenie, odbyte w sali Rady przed kil 
ku dniami. Również z ubolewaniem zaznacza mów- 
са, że i prof. Sikorakiemu odmówił komitet, 
urządzający obecne zebranie, wydania zaproszenia. 
Mówca zawiadamia, że kandydatura prof. Sikor 
skiego, uchwalona przez Komitet techników i 
„Komitet Niezawisłych*, będzie stanowcza pod- 
trzymywana, a wkońcu zwraca się do obecnych z 
prośbą o przybycie i wysłuchania mowy kandy- 
dackiej prof. Sikorskiego na zgromadzenia, 
które tenża wkrótce odbędzie. 

Przewodniczący r. Iglicki, oraz p. Barzyń- 
aki odpowiedzieli p. Żeleńskiemu, że solidaryzują 
się z komitetem mieszczańskim, popierać będą tyl 
ko kandydatów zaleconych przez ten komitet. 

Po wyczerpaniu dyskusyi w myśl wniosku ko 
mitetn rękodzielniczego uohwalona jednomyślnie 
przyjąć 1 poprzeć kandydatury prez. Leo, Inżyniera 
Zleleniewskiago, dra Dohoszyńskiego | dra Pete- 
lenza, poczem po godz. 10 przew. r. Iglicki 
zamknął zebranie, które swym poważnym prze 
biegiem chłobnie świadczyło o politycznem wyro 
bienin rękodzielników krakowskich 


Wyrok 

w procasie o zamordowania Ogińskiej, 

W nocy ze Środy na czwartek о godz. 2 po 
północy zapadł wyrok w procesie przeciw Kazi 
mierzowi Lewickiemu, oskarżonemu о zamordowa- 
nie ś. p. Ogińskiej. 

Sędziowie przysięgli zatwierdzili 10 głosami 
pyłania plerwsza: „Czy Lewicki winien jest, że 
w sposób zdradziecko podstępny zamordował ś. p 
Ogińską* — wyłączyli jednak słowa: „w sposób 
zdradziecko podstępny“. 

Na pytanie, dotyczące winy oskarżonego z po- 
wodu fałszowania świadectw i noszenia broni bez 
pozwolenia — odpowiedzieli przysięgli 12 głosami: 
nie. 

Na podstawie werdyktn sędziów przysięgłych 
przewodniczący ogłosił wyrok, skazujący Lawickia- 
go na śmiarć przez powieszenia. 

Skazany przyjął wyrok obojętnia. Nawet gdy 
ma przewodniczący odczytywał wyrok nwalniają 
cy go od zbrodni oszastwa z powodu fałszo i 
świadectw, na twarzy Lewickiego pojawił się 
nśmiech Zresztą Lewicki był zupełnie spokojny; 
siadając, najspokojniej poprawiał sobie palto. 

Zwierzchnik ławy przysięgłych zwrócił się do 
trybunału z prośbą о przedstawienie skazanego 
do łaski monarazej. 

Obrońca dr Makarewicz zgłosił zażalenie 
nieważności. 

Sala sądowa byla szczelnie wypełniona publi- 
cznością. Również przed gmachem sądu tłumy 
oczekiwały wyroku. 


Cholera w Wenecyi 
W Wenacyi zaszło w ostateim czasie 26 wy- 
padków chnlary. Jako dowód, że w Wenecyi sto- 
sonki sanitarne вз obecnie niakorzystne, przyta- 
czają fakt, że nawet władze weneckie zakazały 
sprzedaży pewnego gatunku iyb morskich. (Przed 
kilka dniami jeden z mieszkańców Wiednia, który 
bawił w Wenecyi i tam jadł kraby, zapadł ро 
powrocie na cholerę). 


- Prosimy odnowić prenumeratę na miesiąc czerwiec. 


„Nowiny“ kosztują miesięcznie 1 kar. 50 hal. już z przesyłką lob dostawą do doma. 
„Nowiny“ w tych dniach kończą druk znakomitej powieści „Pani Janina“ 


i rozpoczną 


drukować nową wysoce interesującą powleść (równocześnie z dramatycznym roman- 


sem „Czarodziej *). 


Powiaść przaz Guy de Maupassanta 
98 (Ciąg акту). 

Ludzkość wydawała się jej opętaną przez szą- 
tana, kiedy myślał» o tych wszystkich brudnych 
tajomnicach zmysłów, o poniżających rozkoszach, 
о wszystkich sekretach nmierozerwalnych skoja- 
rzeń. 

Minęła jeszcze wiosna i lato minęło. 

Ale kiedy nadeszła znów jesień z długimi desz- 
ezami, z szarem niebem, czarnemi chmurami, ucza- 
ła вів Janina tak bardzo zmęczoną takiem życiem, 
że postanowiła próbować wszelkich sposobów, aże- 
by odzyskać Pawła. 

Miłość młodego człowieka musiała już ostygnąć 
teraz. 

Napisała do niego list, zroszony lzami: 

„Moje drogie dziecko, błagam cię: wróć do 
mnie, Pomyśl, że jestem stara i chora, zupełnie 


ШШШ 


Rękawiczki, pończochy, skarpetki, koronki, kolnierze i wiele nowości dla pań na wiosnę poleca 


С SZCZURKOWSKI, їйї, GRODZKA 


sama, cały rok, ze sługą. Mieszkam teraz w ma- 
łym domku przy gościńcu. To bardzo smutne. 
Gdybyś ty jednak był tntaj, wszystko zmieniłoby 
się dla mnie. Ciebie tylko mam na świecie, a siedm 
lat cię jaż nie widziałam! Nie dowiesz się nigdy 
jak bardzo byłam nieszczęśliwą i jak dażo na- 
dziei pokładałam w Tobie. Ty byłeś mojem ży- 
ciem, marzyniem, moją jedyną pociechą, jedyną 
miłością, i nie mam ciebie, opościłeś mnie! 

Oh! wracaj, mój Pawełkn, wracaj mię uści- 
skać, wracaj do swojej starej matki, która wy- 
ciąga do ciebie z rozpaczą ramiona. 

Janina*. 


W kilka dni potem nadeszła od niego odpo- 
wiedź: 

„Moja droga mamo, niczego bardziej sobie nie 
życzę, jak odwiedzić cię, ale nia mam ani grosza. 
Przyślij mi trochę pieniędzy, a przyjadę. I tnk 
zresztą miałem zamiar do ciebie pojechać, ażeby 


z tobą pomówić o pewnym projekcia, któryby mi | 


pozwolił właśnie spełnić to, czego odemnie wy- 
араат, 


wrotnisko, 


Kraków Rajska 12 


Zwycięzca w locie Paryż-Rzym. 
Rzym. Beaumont przybył tn o godz. 4 m. 6 
wśród owacyj publiczności, 


Egzekucya z hypnotvzowaniem. 
(Patrz ilustracyę). 

W Europie nie doszliśmy da tej doskonsłaści, aby 
skazanego na śmierć bypuotyzawać, czyli wprawić go 
w stan takiego odrętwienia, aby ostatnia chwila przed 
śmiercią przeszła dla nlego hez wrażenia Do tej do- 
akonałości naodwrót, doszły kraje nlecywilizowane, 
czy jednak zyskaja na tem uczucie „ladzkości” to 
Inna sprawa | to wyjaśni opla sceny, przedstawionej 
na dzisiejszej rycinie 

Egzekacza, którą па nlej widzimy, rozegrała sią 
uledawno w mleścia Pltannolok w Siamie. Skazany 
musia? wysłuchać nabożeństwa buddyjskiego, poczem 
zaprowadzono go na miejsce stracenia. gdzie czekali 
dwaj Касі, ubran! od stóp do głów czerwono. * Jeden 
z nich ukrył się za krzakami, drogi odgrywał wła 
ściwie rolę bypnotyzara. Ponadził więc skazanego na 
ogromnym llściu bananowym, podwlązuł | przywiązał 
mu do pala ramiona tak w górę, ża mnylał wledzieć 
з pochyloną głową, poczem wbił miecz krzywy przed 
skazanym i ваш oeladt naprzeciwka, wpatrując mię 
w niego 
Bzczący przedmiot, wywołoje t, zw, atan hypnotyczny, 
Kiedy јо? skazanego ogarnęło dostateczna znużenia 
co w Ріаќапоока trwało około godziny — 1 kiedy 
skazany bardziej jeszcze pochylił głowę, wtedy wy- 
padł z za krzaków kat drog! 1 wykonując pewnego 
rodzaju taniec szalony, wykonywał potężnym mioczem 
młynki w powletrzo, zbliżając się do skazańca, Wre- 
szcie szabla dosięgła akszańca, sekunda.. i wszystko 
joż było skończone, 


ze świata. 


Z dramatów życia. Dzienniki rosyjskie dono- 
szą: Peteraburski sąd okręgowy z udziałem sę- 
dziów przysięgłych rozpoznawał sprawę chórzystki 
z „szantanu*, Kupczewskiej, która w przystępia 
| zazdrości stała się przyczyną kalectwa swego eks- 
kochanka i szczęśliwej rywalki. Knpczewska przez 
dłuższy czas pozostawała w atosnnkach bliskich 
z młodym studentem, Raszewskim. który dawał 
jej środki na ntrzymanie. Kiedy zań Raszewski 
zajął się inną osobą, Sziłową z Moskwy, Kupczew- 
ska obłała mu kwasem siarczanym całą twarz i 
głowę, poczem pospiesznym pociągiem udała się 
do Moskwy, gdzie spotkała sią z Sziłową i w po- 
dobny sposób wywarła swą zematę. W rezultacie 
Raszewski stracił prawa oko, a cała twarz jego 
stała się niekształtną, zaś Sziłowa uległa mniej- 
szemu nieco kalectwn. Na podstawia werdyktu 
aędziów przysięgłych, sąd skazał Kupczewską na 
6 lat robót сі ch. 

Porwana przez cyganów. Korespondent „Głosu 
płoc.* ze Skępego donosi, iż w tych dniach koczu- 
jącaj w tej okolicy bandzie cyganów odebrano 
dziewczynkę 7 letnią, kióra objaśnia, że została 
przez nich skradziona rodzicom, lecz pod wpły- 
wem strachn nia chce wyjawić, skąd pochodzi i 
jak się nazywa. Do wykrycia i uwolnienia dziew- 
Czynki ze szponów cygańskich dopomogli ucznia- 
wie seminarynm miejscowego, którzy stoczyli z ey- 
ganami formalną walkę pod Karnkowem, dokąd 
cyganie ci padążyli ze Skępegn, widząc, że są zde- 
maskowani. Cyganów aresztowano w Lipnie; wszy- 
асу legitymnją się pruskimi paszportami, jeden 
tylko ma paszport, wydany w Plocko. Nad dziew- 
| częciem pastwiono się za używanie mowy polskiej 

i terorem zmuszano ją, by używała tylko niemie 
ckiego języka. Całe to zdarzenie wywołało wiel- 
kie oburzenie na cyganów wśród mieszkańców. 

Wyjaśniona zniknięcia. Wielkie wrażenie wy 
wołało niedawno we Francyi tajemnicze zniknię- 
cie 4l-letniego, zamożnego obywatela ziemskiego 


„Bezinteresowność i bezgraniczne przywiąza- 
nie tej, która była moją towarzyszką w ciężkich 
chwilach, jakie przebywam, nie pozwalają mi йїп 
żej nie uznać publicznie jej miłości. Jest to zre- 
sztą osoba bardzo dobrze wychowana, o czem się 
hędziesz mogła sama przekonać. Jest takża bar- 
dzo wykształcona, dużo czyta. Wreszcie nie masz 
pojęcia czem ona zawsze była dla mnie. Byłbym 
bydlęciem, gdybym jej mie dał dowodn swojej 
wdzięczności. Proszę cię też o pozwolenie na za- 
ślubienie jej. Przebaczyłabyś mi moje szaleństwa 
i mieszkalibyśmy razem w twoim nowym domu. 

„Gdybyś ją znała, nie zwlekałabyś ze awojem 
zezwoleniem. Zapewniam cię, ża jest niezwykle 
dobra i bardzo dystyngowana. Pokochałabyś ją, 
jestem tego pewny. Co do mnia nie mógłbym już 
żyć bez niej. 

„Oczekuję twojej odpowiedzi z niecierpliwo 
ścią, moja droga mamo. Ściskamy cią z całego 
serca. Twój syn, 

Wicehrabia Paweł de Lamare“ 


| (Ciąg dalszy nastąpi). 


uzyka wojskowa. w. 


Jak wiadomo, spoglądanie oparte na by- | 


z pod Еугепх, D'Abbadie d'Arrasta. Na kładce, 
wiodącej przez rzekę, znaleziono kapelusz jego, 
laskę i rękawiczki, ale prócz tego ani śladu 
Śledztwo wszczęte przez policyę, a zwłaszcza przez 
dzienmki, nie dało z początku wyniku. Wkańcn 
jednak dowiedziano się, że D'Abbadie d'Arrast po- 
siada w Kanadzie brata, intyniera naczelnego ko- 
lei Canadian Pacifk. Zwrócono więc śledztwo 
w tę stronę i wreszcie stwierdzono, że zaginiony 
Obywatel udał samobójstwo; w istocie zaś uciekł 
do Kanady z piękną nauczycielką, panną Benoit, 
па parowca „Lake Manitoba“ pod nazwiskiem р. 
Wye. I w tym przypadkn telegraf bez drotu od- 
dał prasie usługi, dziennik bowiem kanadyjski 
„La Patrie“, dowiedziawszy się o domysłach pra- 
sy paryskiej, zatelegrafował do kapitana Evansa, 
dowodzącego parowcem „Lake Manitoba", znajdn= 


| jącym się wówczas na pełnem morzu i otrzymał 


adpowiedź, że istotnie państwo Wye znajdnją się 
na parowcn. Jak obecnie donoszą z Kwebeku, 
wiadze kanadyjskie nie pozwoliły p. D'Abbadie 
d'Arras, ani też jego kochance wysiąść na ląd 
z parowca i odeślą oboje, ale osobno, z powrotem 
do Francyi. Dodać należy, że awanturniczy oby- 
mal zostawił w zamku swoim pod Kvrnx żonę 
i dzieci. 


Z księgi naiwaości ludzka 
Budapeszteński „kredyt osobisty“. 

Nasz kilkuletni abonent pan 9, w „Jordanowie, 
urzędnik, mający posadę z dochodem blisko 4,000 
koron rocznie i żyjący w uregolowanych stosnn- 
kach. potrzebował pożyczki w kwocie 400 koron 
1 wyczytawszy anona „Kredyt onobiaty” niejakie 
go Filipa Felda w Rndapeszcie, zwrócił się doń 
z żądaniem tej pożyczki W odpowiedzi bndape- 
szteński agent zażądał na koszta informacyjna 
przyslania 6 koron 80 hal, którą to kwotę pan 8. 
zaraz przekazem wysłał do Budapesztu, Pożyczki 
jednak nie otrzymał, lecz po dłuższym czania nad- 
szedł list od p. Felda tej treści, że „Berliner (11) 
Anuskunftei Е. Dané“ odradziła udzielenia po- 
życzki. 

Pan Feld za tę swoją interwencyę wyatawił 
гасһопек, z którego wynikło, że pan S. musiał 
jeszcze dopłacić 66 halerzy, a zatem wydał blisko 
8 koron, aby się dowiedzieć, że pożyczki nie do- 
stanie. 

Pan S. z Jordanowa słasznie tedy przypuszcza, 
iż owemu budapeszteńskiemu agentowi chodzi tyl- 
ko a wyłudzenie kosztów od łatwowiernych ludzi, 
szukających pożyczki. 

I niewątpliwie agent ciągnie z tego procedern 
niemałe zyski. Ale zapylujemy, jak można być 
tak łatwowiernym, aby przyposzczać, że 
obey, daleki jakiś bankier pożyczać zechce pie- 
niędzy zgoła nieznanym sobie Indziom w zapadłym 
kącie prowincyi? Kto ma warunki nzygka- 
nia kredytu, niech staragięo pożyczkę 
na miejsen. 

Wszędzie, w drobnych nawet miejscowościach 
są Каву zaliczkowa, są banki i banczki (która 
wprawdzie na prowincyi zazwyczaj biorą жуво- 
kie procenta, ale w każdym razie nia wyższe od 
procentów, pobieranych przez oszukańczych agentów). 
Szukanie drobnych pożyczek poza obrębem krajn 
świadczy u łatwowierności klientów, którzy prze- 
konywują się pa niewczasie, ża padają обага wy- 
zyskn. 


Naokoło sceny i estrady. 


Р. Arkawin, sympatyczna artystka naszaj sceny, 
opuszcza teatr krakowski, przenosząc się do Łodzi, 
dokąd na korzystnych waronkach zaangażował Ја 
dyr. Zelwerowicz. Ostatni występ p. Arkawin, jako 
Racheli w „Weseln”, odbędzia się w piątek. 

Pn tryumfach krakowskicn p. Kamiński wyjeżdża 
na gościnne występy do Lwowa. — Mistrzowską 
kreacyą czynownika Josowa w „Intratnej posadzie“ 
Kamiński wzbadził ostatnio prawdziwy zachwyt i 
ubolewanie, że występy jego nie mogą zostać prze- 
dłażone. 

Z teatru miejskiego. W piątek na zakończenie 
sezonu dyrekcya teatru daje dramat Wyspiańskie- 
go „Wesele“ po cenach popularnych, z p. Solskim 
w roli gospodarza; w roli panny młodej debiuto- 
wać będzie uczennica szkoły dramatycznej Ewa 
Woyniewiczówna, 

Z teatru w Parku krakowskim. Dziś poraz o- 
statni odegrany będzie wodewil „Przewodnik ta- 
trzański* К. Kramłowskiego. Jutro wraca na see- 
nę „Sprawa kobiet“, komedya w 4 aktach M, Ba- 
łnckiego, a w sobotę poraz pierwszy sztuka miesz- 
czańska w 4 aktach ze dpiewami i tańcami przez 
St. Torskiego, autora „Krowoderskich znchów”. 

Repertuar teaftu miejskiego, 
Czwariek' »lntrarma posadas, 
Plątek: » eseles, 
Repertuar tnatru ludowego w Parku krakawakim. 
Usnartek; »Pizewadnik tatrzaoskie. 
Piątki Sprawa koniete, 
Sobota; »Synawa re sateryne, 


urządza Il Meeting połączony z wieczorem Weneckim 
przez З dni Zielsn*ch S=iat w drugim Seansie t. j. w sobotę 
niedzielę i poniedziałek. Szczegóły w afiszach. Codziennie 2 
Seanse sportowe, I od 10—1 w południe, Il od 4—11 wieczór. 


5- Bufet na miejscu. 
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Z ruchu wyborczego. 


Zgromadzenia przedwyborcze. 

Codzień odbywają się zgromadzenia poszcze- 
gólnych kategoryj wyborców. Z ubołewaniem za- 
znaczyć należy, że socyaliści gdzie tylko mogą, 
próbują wciskać się i hałasem utrudniać tok o- 
brad. 

W sobotę o g. 7 w bali zbożowej odbędzie sią 
zgromadzenie oficyantów i pomocników 
kancel. 

W niedzielą o р. 4tej w sali Rady miej- 
skiej odbędzie się zgromadzenie certyfikaty- 
stów. 

Przypominamy, że zgromadzenie wyborców z 
okregu Kleparskiego odbędzie się w sali Rady m. 
w piątek. Kandydat Е. Zlelanlawzki przedstawi 
swój program. 


Zgrum dzenia właścicieli realności 
w Krakowie odbędzia się za zaproszeniami 3 
czerwca w sobotę о godz. 7 w. w sali Rady po- 
wiatowej. Na porządka dziennym: Postulaty wła- 
ścicieli realności udnośnie do reformy podatku do- 
mowa-czynszowego z powodu nowych wyborów da 
Rady państwa. Odpowiedź kandydatów na posłów 
do Rady państwa. Dyskusya i powzięcie rezołacyi, 
Romitet: 
Ludwik Edmund Hałski, ks. Jan Korzonkie- 
picz, dr Karol Krzetuski, dr Franciszek Mus- 
sil, Alojzy Niemetż, dr Józef Steinberg, dr Al- 
fred Szołayaki, Stanisław Stachowski, inż. 
Stanisław Gabryel Żeleński. 


Kandydatura radcy Zarańskiego. 

Paa Jan Zarański donosi nam dzisiaj li- 
stem erpress z Chrzanowa, ża nie przenosi swej 
kandydatnry na okręg 55, lecz przeciwnie jak 
dotąd tak i nadal kandyduje w Chrzanowskiem. 


Morderstwo na Sziaku. 


W kuchni, gdzie dokonano mordn na śp. Sie- 
nickiej, znaleziono małe, biała piórko, po- 
kryta drobną warstwą atramentu fioletowego. Piór- 
kiem tem spięta była jedna część zasłony п okna 
w kuchni, drogą zaś, jak już wiadomo, łączyła 
agrafka, podobnie, jak п góry. 

Policja zwraca się z prośbą do panów rzecza- 
znawców, aby zachciełi obejrzeć „pod telegrafem* 
siekierę, pióro i kółko, zapomocą którego popauto 
zamek werthaimowski w mieszkanin ёр. Sienickiej 
i a swych spostrzeżeniach zawiadomili władze śled- 
сте. Może jakiś nowy Bzczegół, przez nich od- 
kryty, przyczyni się do wyświetlenia sprawy. — 
Wprawdzie powyższe przedmioty badana już były 
przez rzeczoznawców Bądowych, mimo tego jednak 
pożądana hyłoby zdanie innych rzeczoznawców i 
specyalistów. 

Co do kartki, przyklejonej 
drzwiach mieszkania zamordowanej, ustalono, że 
ksrtka nalapiona została dopiero na drugi dzień 
po dokonanin zbrodni, mianowicie we środę. Jak 
słychać, stróż Kuzara zeznał, że w krytyczny wia- 
czór o godzinie 10 tej zniósł wszystkie lampy, о- 
świetlające schody, na dół, nstawiając je tuż kolo 
drzwi p. Sienickiej. Światło ich doskonale padała 
na drzwi. Gdyby zatem karika była wówczas przy- 
klejona, byłby ją niechybnia zanważył, podczas, 
gdy jej wtedy wcale nie widział. Wniosek przeto 
prosty, iż kartkę nalepiono nazajutrz. 

Stwierdzono dalej, że zbrodniaiz sznkał tylko 
gotówki, unikał zaś starannie zabrania jakichkal- 
wiek przedmiotów wartośc owych, któreby go mo- 
gły zdradzić. Nie коді bowiem ani łańcuszka zło- 
tego, który á. p. Sienicka miasa na robie, ani też 
nie wziął wiszącego na ścianie srebrnego zegarka. 
Zegarek ten znalezione dopiero teraz. 

Do роЇісуј zgłosiła się pani, która chciała w kry- 
tyczny wieczór odwiedzić 6. p. Sienicką. Nie zgło 
siła się jednakowoż dotychczas dwnkrotnie pro- 


Wialki romans dramatysany 
przes MIOFITAPA 205 A.JO. 
(Ciąg dalszy). 
Saint-Andró postąpił parę kroków kn niej i ści- 
anąwszy ją za rękę, rzekł: 
Ala ja, czyż mogą nie pamiętać miłości, 
która mnie spala!.. 

Florissa wydała okrzyk wstydu. 

— Ach! — jęknęła — kto jesteś? 

— Kto jestem? Nia domyślasz вів? A więc, 
patrz! Jestem ten, który żyje w mękach przez 
ciebie; ten, który pragnie oddać ci swe imię i ma 
jątek; ten, który od rokn błaga cię na kolanach, 
abyś przyjęła go za męża; ten, który gotów z bro- 
nią w ręku bić sią z całym światem za ciebie! 

Roland de Saint-Andról. — wydarł się z 
pierai dziewicy krzyk pełen bulesnej skargi, a może 
zgrozy, 

Ruchem gwałtownym oswobodziła swą rękę, rzu- 
ciła sią w tył i blada, jak śmierć, mówiła: 


вч 


OZZIE: 


nazżewnątrz na-| mogli zarówno dla szlachetnego a tak pożytecz- 


szona о to pani, której wygląd podały dzienniki. 
Policya obecnie poraz trzeci zwraca się do niej, 
ponawiając swą prośbę. Zeznania jej bowiem ma 
głyby wyjaśnić wiele szczegółów, pokrytych dziś 
tajemnicą. 


o słychać w mieście? 


Rozbijanie solidarności narodowej. 

Antagonizm, objawiający się od dłuższego cza- 
su między grupą przyjaciół radcy Kosobuckiega, 
a poważną większością rękodzielników 
wywołał szereg gorszących objawów, świadczą 
cych о nadmiernem zatrzeciewieniu się w walce 
i szkodliwie oddziałnjących na sprawę pnbliczną 
Doszło do tego, że r. Kosobucki usiłował wczoraj 
udaremnić zwołane przez komitet rękodzielniczy 
zgromadzenie rękodzielników w sali Rady m. na 
którem stanęli czterej kandydaci poselscy, zwołu- 
jąc równocześnie osubne zebranie w Kole mia- 
szczańskiem 

Aczkolwiek absencya p Kosobnckiego i jego 
adherentów nie zdołała obniżyć powagi wczoraj 
szego wiecu, о którym zdajemy sprawę na pierw- | 
szej stronnicy dziennika, niemniej sam fakt takiej 
frondy jest nbolewania godny — i z pewnością 
przyczynił вів tylko do dalszego osłabienia wpły 
wu i wziętości dotychczasowego prezesa Izby rę 
kodzielniczej, z którego postępowania większość 
rękodzielników nie jest zadowolona Nie pora 
obecnie w okresie przedwyborczym, wymagają 
cym skupienia się do wspólnej sołidarnej аксу, 
wytaczać skargi i wykazywać powady istniejące- 
go rozdwojenia (powody, пів osobistej, lecz rze- 
czowej паіагу, odnoszące się do systemu go- 
apodarki w Izbie rękodzielniczej i w Kale mie- 
szczańskim), w każdym jednak razie życzyć 8o- 
bie należy, aby rękodzielnicy osobistym żalom 
i ambicyom nie dawali nadmiernie folgi, lecz, od- 
kładając wzajemne rachunki na czas późniejszy, | 
obecnie solidarnie i karnie wzięli ndział w kam- 
panii wyborczej. 


Dzień kwiatów. 

Stowarzyszenie pp. Ekonomek powzięło myśl 
rozszerzenia ambulatorynm dla ubogich chorych 
wszelkich wyznań, które takie nieocenione usługi 
oddaje ubogiej Indności m. Krakowa. 

Aby uniknąć naprzykszania się, postanowiło 
bardzo liczne grono pań wszełkich stanów i wy- | 
тпай, urządzić w dniu 14 czerwca br. „Dzień 
kwiatów*, na dochód tegoż amhulatorynm, oraz 
budowy ochronki dla dzieci w Dębnikach. Myśl 
wprawdzie nia nowa, ale narzicająca się ze wzglę- 
du na niespodziewane wyniki, jakie nroczystości 
podobne, przyniosły w wielkich miastach. 

Hasło, aby ubodzy i zamożni przyczynić się 


nego celu, hez zbytecznej ofiary, bez narażania 
ich na natrętność, a tembardziej na żenadę; hasło 
takie znajdzie w pestaci kwiatka, kupionego za 
ceną dziesięcin, a dla najuboższych parn halerzy, 
istotne urzeczywistnienie. 

Miasto podzielił komitet na okręgi, a w ka- 
żdym z mich obchodzić bedą npoważnione do tego 
panie w towarzystwie panów пісе i uliczki z kwia- 
tami i z puszkami. Raz nabyty kwiatek uwalnia 
od wszelkich dalszych zobowiązań, a iłe posiada | 
jący takowy mie zechce dobrowolnie i bez żadne- 
go przymusu dorzucić grosza dla pięknego celu. 
Komitet postanowił, po głębszej rozwadze, nżyć 
jako odznaki na ten dzień kwiatka sztucznego, a 
nie prawdziwego, а to jedynie dlatego, że byloby 
niepofobieństwem zebrania jednego patonkn kwia- 
tka y ilości co najmniej kilkudziesięcin tysięcy. 
Rozmaite zaś kwiaty nietylko utrudniłyby kon 
trolę, ale jako rozmaitej wielkości i piękności na 
raziłyby na czynność kłopotliwą i skomplikowaną. 
Dodajmy do tego nmietrwałość naturalnych kwia- 

— To prawda! Po tej podłości, po tych zdra“ 
dzieckich sposobach powinnam była domyśleć się‘ 
że to wy, panie! 

Saint André zgrzytnął zębami. 

— Podłość, zdrada! A więc tak! Ale ja cię 
kocham! Nie chcesz mię, więc biorę cię gwałtem!.. 
Dosyć tegu!. Mam cię i nie puszczę nigdy!.. 

I zbliżył się do niej. 

Florisga, zakrywając oczy rękoma, cofała się, | 
wołając: { 

— Ach, c'yż niema tu nikogo coby mnie uwoł- | 
nil od tego zdrajcy!. 


Opuściła ręce i powiodła rozpaczliwym wzro- 
kiem dokola. 

I nagle stała się rzecz niesłychana. niezrozu- 
miana: Oto skierowała się wprost do Królewicza- 
Rębacza, który stał wciąż milczący i jakby ska- 
mieniały ze zdumienia. Jakto? Od tego opryszka 
z gościńców publicznych, zabijaki, czekała abrony ? 
Od tego, który ją pochwycił i wydał? Na tego 
człowieka, który podni'sł na nią ата szorstką rę- 
kę, Florissa spojrzała błagalnemi, pełnemi łez o- 
czyma! 


= 2 aa AKA KAMA 


tów w gorący dzień letni, a zrozamiemy prakty- 
czną stronę uchwały komitetu. 

Wszystkie kwiaty robione będą w 
kraju, a liczne firmy јох zawarły umową z ko- 
mitetem. 

Równocześnie sprzedawane będą i żywe kwia- 
ty, ale gdzia i jak, pozostaja to narazie tajemni- 
cą, tak jak i liczne inne niespodzianki dla pobli- 
czności. 

Komitet najnsilniej uprasza mieszkańców Kra- 
kowa o poparcie pięknego celu przez jaknajli 
czniejsze zgłaszanie się do komitetów poszczegól- 
nych dzielnic, w celn pomocy w sprzedaży kwia- 
tów. Adresy oraz godziny urzędowania tychże ko- 
mitetów podamy w najbliższych dniach. 


Związak ekonomiczny urzędników, profesorów 1 
nanczycieli w Krakowie komunikoje nam, że termin 
walnego zgromadzenia przekłada alọ na dzień 2 czerw 
ra, na plątek, о godz. 6 wierzorem, w mall Klubu 
pocztowego (ul. Lnbicz б parter). 

Za spraw miejskich. Wczoraj odbyło Blę posle- 
dzenie вексуі ekonom., na którem polacono Magistra- 
towl, aby wydał zakaz palenia tytoniu I cygar na 
trybunach bolska pozlotowego na błonach miejnkicb. 
Sekcya zwróciła dalej uwagę, że markizy sklepowa 
są zu nisko spnszczane ponad chodnikami i wezwała 
Magistrat, aby przypomniał knpcom obowiązujące 
w tym względzie przepisy. Zarazem wezwała Magi- 
strat do wydania odpowiednich zarządzeń, by przed: 
sięblorcy badowlani przed bodojącymi się domami 
kładli na chodnikach pomosty z silnych desek, celem 
uniknięcia zdarzających alę często złamań awych po- 
montów, Wazędzia sekcya uchwaliła wnioski w spra- 
wle Карпа gruntu pod bndową szkoły w dzielnicy IX. 
(Dębniki) 1 zatwierdziła plany budowy tej szkoły. 

Zlot doraźny Sokołów w Chrzanowie. Członko- 
wie „Sokola“ krakowskiego zgromadzą się w „Š0- 
kole“ we czwastek dnia 1 czerwca b. r. о godz.8 
wieczorem celem otrzymania wskazówek złotowych. 
Gdyby kto z nadzwyczajnych powodów przybyć 
nie mógł aż dopiero w ostatniej chwili — za- 
wiadamia się, e wyjazd wspólny nastąpi о godz. 
923 rano w dnin 4 b. m. (niedziela) do Krzeszo- 
wic. Każdy ma się zaopatrzyć w legitymacyą zlo- 
tuwą, dalej łyżkę, widelec, nóż, talerz blaszany 
wreszcie koc (pelerynę) i ręc'nik. Wspólny obiad 
w pierwszym dniu po 1 kar. Karta legitymacyjna 
i obiad w drugim dniu 2 kor. 

Wczesne zgloszenia konieczne dla umożliwienia 
przygotowania stosownej ilości obiadów. Karty łe- 
gitymacyjne i informacye udziela kancelarya „80- 
koła”. 

W Pałacu Sztuk Pięknych w Krakowie otwartą 
została wystawa, którą ohesłali swemi dziełami pp.: 
Borkowski, Bunsch, Chodziński, Ćwikliński, Fałat, 
Filipkiewicz, Fr.mmer, Gałek, Hofman, Gwozdecki, 
Januszewski. Kazimirowski. Kra:nowolski, Kugler, 
Kwiatkowski, Malczewski, Markowicz, Niesiołowski, 
Pronaszka, Rembowski, Rychter-Janowska, Schu- 
ckel, Sichułaki. Skoczylas, Szygieli, Szyszłowski, 
Todos, Trzciński, Trzebiński, Turek, Uziębło, 
Uznańska. Wyrwiński, Żarnecki. 

W sali „Swietlica* nrządzi w dniach najbliż- 
szych prof. Jerzy hr. Mycielski wystawę obrazów 
starych mistrzów, znajdujących się w posiadaniu 
rodzin polskich. 

Za sportu. Zawodami piłki nożnej, które rozegra 
pierwsza drużyna К. S. „Cracovia“ podczas Zielo- 
nych Świąt, rozpoczyna się ostatnia serya matchów 
sezonu wiosennego. Pabllczność krakowska pozna naj- 
lepeze drużyny monarchli, po kolei bowiem zjadą do 
Krakowa: praski „Deutscher Fussbaliclab*, „Wiener- 
Sportciab* i „Wiener Association footballcinb*. Se- 
ryę tę rozpoczyna w najbliższą matche z „Dentecher 
Fuaaballelub*. „D. Е. С“ to najstarszy klod 
w Auatryl, nauczyciel wszystkich wiedeńskich 
1 praskich, przes dłagle lata jedyny klub na konty- 
пепсіе, którego potężna swego czasn „Slavia“ oba- 
wiać sią mnalałs. Zacięte wałki polityczne doprowa- 
dziły da zerwania stosunków aportowych między obo- 


Roland de Saint-André z twarzą wzruszoną, z 
Szyderakim uśmiechem, zbliżył się do niej. 

Wtem.. na podłogą padł z głośnym brzękiem 
worek z pieniędzmi! 

Był to woreczek z dwnstu piętnastoma tala- 
таті! 

А rzucił go Królewicz-Rębacz pod nogi Saint- 
Апа, "а! 

— Macie, panie — rzekł opryszek. — Zwra- 
cam wam wasze pieniądze! 

. _ . 

Florissa spojrzała na Królewicza. Serce jej biła 
gwałtownie. Lecz natychmiast spuściła oczy. Jakaś 
pogodna duma rozlała się na jej ślicznej twa- 
rzyczce... 

— Co to znaczy? — zgrzytnął Saint-André. 

— To znaczy, że możecie, panie, z powrotem 
zabrać swoje złoto. Oto wszystko! — rzekł spo- 
kojnie Królewicz, potrącając końcem buta skórzany 
woreczek. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ssas 


ma klobami. „D. F. С.“ pozostał jednak co do jako- 
ác! gry najlepszym obok „Slavii“ kontynentalnym klo- 
bem, co przyznają nawet zazdrośni Niemcy z casar- 
— Najlepszym dowodem tego jekt zwycięstwa 
„D. F. C.“ nad „Boldklnbben" я Kopenhagi; kluby 
duńskie uchodzą powszechnie za najlepsze po angiał- 
skich, mistrzowska зай drużym Danii została pokonana 
w tym sezonie dwnkrotnie i łatwo przes „D. F. С,“ 
Mima swej nazwy drużyna ta nie składa nię я graczy 
wyłącznie niemieckiej narodowości, Gra w niej wielu 
Czechów, a najwybitniejszym graczem jest środkowy 
pomocnik, Polak, p. Kurplel. Sprzedaż biletów rospo- 
cznie mię we czwartak. 

Odzlał tennisowy klabo sportowego „Oraco- 
vla“ urządza w dniach 27, 28 I 24 czerwca turniej 
tennlsowy z nagrodami оа awych bolakach tennulso- 
wych przy ul. Żabiej, W torniejn mogą brać udział 
członkowie oddziała tennlsowege Е. 8. „Cracovia“, 
którzy przed 10 czerwca wstąpili do klubn jako csłon- 
wie lub nezestnicy. 

Zgłoszenia do turntejn przyjmuje asekreteryat 
Klubon w lokala Klobn przy ul. Jabłonowakich ]. 18 
najpóźniej do д, 15 czerwca codziennie od g. 7 da В. 

Czytelnia Uniwersytatu ludowego otwarta będzie 
o! 1 czerwca do końca aletpnla codziennia od gods. 
1% do 1 i popołudnia od 6 do 9, Blolioteka będzie 
otwarta tylko popołudnin od godziny ti do $). 

Mieczarnig w Parku Jordana objął na tegoro- 
czny sezon letni b. Władysław Hajto, właściciel 
restauracyi i mleczarni Warszawskiej przy ulicy 
Wiślnej, znany już szerszej publiczności z prowa- 
dzenia п siebie doborowej i taniej kuchni, a tem- 
samem dający gwarancyę, iż w tym sezonia pū- 
bliczność, uczęszczająca do mleczarni w Parku 
dra Jordana, nie będzie miała powodu do narze- 
kania na drożyznę i jakość towarów. 

Z sall ządowaj. (Wyrok w naprawie kata- 
stofy kolejowej). W procesie o karambol kole- 
jowy wydał trybunał wyrok skazujący Pawłowskiegn 
na 4 tygodnie, Fałka na 6 tygodni, Szczadłę na 14 
dni areszta (a nie jak mylnie domiesiono na 4 tygo- 
dnie), Worka został uwolalony, Żsaądzeni zastrzegł 
sobie prawo rekoran. 

włamania do sklepu |ubilerskiago. Nieznani 
sprawcy włamali nią ubiegłej nocy da aklepa jubiler- 
skiego p Monda przy ul. Sławkowskiej I skradli kil- 
ka przedmiotów wartościowych. Szkoda, jaką р. Мапа 
wakntek tego poniósł, wynosi 80.) koron. Dochodzenia 
pollcyjne w celu njęcia włamywaczy są w toku. 

Kradzież lamp alektrycznych. Od pawnego 
czasu dokonane kradzieży całego szeregn lampek 
elektrycznych ро różnych domach, jak np. przy 
ulicy Dietlowskiej, Straszewskiego, Powiśle i t. d. 
na szkodą właścicieli domów, wartości około 190 
koron. Policya aresztowała wczoraj podejrzanych 
o te kradzieże Stanisława Śledzia, zatrudnionego 
w przedsiębiorstwie instalacyi elektrycznych i 
Franciszka Ryndycha, Ten ostatni miał sprzedać 
świecznik sufitowy pewnemu knpcowi przy ulicy 
Dietlowskiej L 7. 

Мурабек przy pracy. Wczoraj papaładnin przy- 
gniátłi ziemią naładownny wózek, używany przy ro- 
botach regulacyjnych Vimy, Żl- letniego Franclsrka 
Iwulskiego tak faralnie, że doxnał on złamania lewej 
ręki i żebra, ponadto adniómł liczne wewnętrane obra- 
żenia, Po zaopatrzenin przez pogotowla ratunkowe od- 
wlezlona Iwulakiego do szpitala Bonifratrów. 

Przajachania dzlacka. Wczoraj przejechał jakiń 
nieznany bliżej woźnica przy п). Dłngosza w Pod- 
górzu +*-letnią córkę pomocnika piekarskiego Kruka 1 
ciężko ją poranił. Dzlecko doznało złamania lewego 
uda. Po opatrzeniu przewieziono је do szpitala áw. 
Ludwika w Krakowie. 

Oryginalny samohójca. Wczoraj popołudnin do- 
strzegli przechodnie na Grzepórzkach człowieka, który 
rzucił się w ubranin do stojącej tam sadzawki, Po- 
spieszono mu natychmiast z pomocą i wyciągnięto 
w atanie nieprzytamnym я wody. Człowiekiem tym 
był robotnik, Antoni Lapata, który, chcąc się pozba- 
wić życia, przywiązał sobie cegłę do вау! і wskoczył 
do sadzawki, gdzie począł tonąć, Zaweawane pogoto- 
wie ndsieliło niedoszłemn samobójcy plerwazej pomocy 
1 po godzinnem cacenla przywróciło go do prsy- 
tamności, poczam powierzono go opiece domowej, 

Z kroniki żałobnej. 

Alojzy Szarłaowski, radca szkolny, amer, pro- 
tesor giranazyalny, dłagoletni wupółpracównik „Czasn*, 
autor wielu prac historycznych, zmarł w Krakowie 


81 maja. 


INADESŁ.ANE 
za które Redakcya пів odpawia 
Stwierdziwszy po dokładnem wyświetlenia apra- 
wy, iż poczynione przezemnie W. Р. Drowi Ada- 
mowi Doboszyńskiemn zarznty z powodu ровіеро 
wania Jego wobec mnie jako byłego zastępcy pra- 
wnego p. йе Boisbebert polegały na myluych za- 
łożeniach — cofam te przeciw p. Drowi Adamowi 
Doboszyńskiemn podniesiona zarzntn, eświadczając 
zarazem, а w postępowania lego wobec mnie nie 
było nic takiego, coby czci Jego nwłaczało. 
Dr Jakób Goldberg 
adwokat krajowy w Tarnowie, 


Fabryczny skad Parasoli і Parasolek czamych i kolorowych. 
Płaszcze oryg. tyr. nieprzemakalne. Pledy angielskie w różnych gatunkach. 
Największy sklad IKufrów, Waliz, Toreb, Neceserów 


Ceny bez 
konkurencyi. 


ANASTAZY FRONC 


Kraków, ul. 4 
Floryańska 


la czerwieę K. VOIGT 


DAWNIEJ H. SOCZEK 
TOKARZ i OPTYK 


W KRAKOWIE 


Mikołajska 20 


(przad pollcya) 

Posiada wlalki wybór okularów, cwikierów, lornetak teatralnych | 

i polowych. Barometry, Termometry oraz fajek piankowych, 

drewnianych, cybuchów z bnrsztynami, cygarniczek bursztyno 

wych, piankowych, z kości słoniowej, szachy własnego wyrobu, 
domina i wielki wybor lasek. 


Przyjmuje wszelkie reperatge po cenach niskich. 


Kule I kregle z drzewa Lignum Sanctum. 


poleca 


Księgarnia katolicka 
Dra Władysława Mitkowskiega 


w Krakowie 9, plac Maryacki 
talafonu Nr. 1308. 


Czosnowska M. Hr. Czytania 

1 Rozmyślania na cześć Serca Pana 

Jeznsa opr. w płótno ang. ozdobna 
ar 


Prokop O. Kapucyn. Miesiąc 
Najiłodszego Serce Jezusowego, | 
druklam bardzo wyraźnym. Wydanie 
drogie, opr. w płótno впр. БА zd 


Na porto jednego z tych dzieł na- 
leży dołączyć 45 hal, na porto abu 
БӘ hal 


iromo 096057 | 
p {эң м wyra, мїйїз яз; 
Poszuxiwane: 
N 4» Krywey przyjmie 
4 WYJAZO ункуу» 
kich ataniczarek mauqtzyn M, 
©hochorowskiej, Potnieazkanie, wikt 
ma miejscu, placu wedle zdołnośał 
ССА 
r ы do praktyki na B lata 
йй  ; porządnej 1ерагв] ro- 
driny przyjmmio zakład alektrotach. 
1 techniczny A. J, Fridrich 1 Sp 


Krabów, Wilna 1, # Zglwewnia 
о między godz. 7—8 wieczór. | 
йз 


150.000 Ксгсп 


do mlokowania па plarwszą hipoteką 
parwarorzędnaj realności w śród 
miedcin w Krakowie, poszukuje 
Dam handlowy 
Józefa Olkusznika 
Sławkowska 29. Dom własny. 
Nomer telet. 1654. 


Babciu wyłóż nam kabałę, 


тше" _— 


400 


рер pasty С PEM 


"a 


| 


Hotelu „„ Różą 


w Krakowie ul. Floryańska 14 


_ |pozostaja oheenia pod kierownictwem rutynowanego fachowca 


Egzystencyę 
z dochodem 200 до 500 Koron mie- 
miącznie m sabie ugruntować. 
osoby wszystkich stanów przyjmuje 
zastępstwa atarszej, renomuwanej 
irmy. Oferty przeayła Arnold Sta- 
ег Водарег V, Börse Postfach 29, 
858 


Da sprzen: 


Dosprzedania 


a: 


1 
garnitur mebli salonowych, kre- | F 


dens, lampy, wanna, wózek dzie- 
cinny i inne sprzęty, wszystko 
bardzo eleganckie. Ulica Bo- 
nerowska 1. 10 Jl piętro. 843 


ją do aprzedania 
4 powodu przeszkód familijnych. 
Zgłoszenia w biurze dzienników M 


а Kraków Wiślna 2 857 
Pożyczki osobiste 


за 4—%, od 200 keron wzwyż | 
bez poręczenia na miesięczne aplaty | 
до 4 kor. dla osób każdego etann | 


| 
Wielki ууун, 
Grzebieni 


gęsta i rzadkie od 40 h. 


Szczotki 


do włosów i sukien 


Szczoteczki 


do zębów od 30 halerzy 
poleca воде) 


Teofila BĘKNERA 


Kraków, Długa I. 4 
obok Apteki. 


658 


Najpraktyczniajsze na 
podarki 


prześliczne wyroby 

japońskie 1 chińskie 

poleca 1905 

A. LISOWSKI 
„FORTUNA: 

Xraków, Suklannina 23. 


WŁADYSŁAWA BOGAGKIEGO 


zarządcy Hotela pad Różą 
i poleca znakomitą kuchnią domową, doborowe napoje, piwo oko- 
cimskie, pilzneńskia i żywieckie. Wahód da bufatu ad ul. św. 
R | Татазга. Ceny umlarkowane. Przyjmuje zemówienia na zebrania 
towarzyskie i wesela. Wędilny własnago wyrobu. 


639 


puchowatam plai 
чата К 10, 12, 


180 em. dl! 
od E 12 о 


15 Poselska 15 


Na wycieczki i zabawy 
poleca fabryka 
Dow cukierniczych 


Romualda PIECZARKI 
Ciastka po 6 hal. 
Pomadki */ kg. К. 1:20 
Karmelk! nadziewana 
1, tg. 1 Kor. 


zyk kli 


Kleronkiem fachowo жуш 
nych hadni zostanie otwarią a dniem 


өт akadeśnii han 
AL Powiślą 10, I ри 


Gazeta Losowań 
i Handlowa 
cj зг 
e T 2472 
Popalaroy баја) handlowy i 
беёоту 
Bezpłatny tadotek 
zzo, н zz 
у 
P ———‹ 
bandlowa Presemersta cajo 


roczna 8 К. 60 b, półroczna 
IKOR 

Adres: Айып. „Morkurego” 

w мочь Йу gł 6. 


Numera okazowa darmo, 


Dewtm: 


IGNACY. CYPRES, Kraków | 
ul. Fioryañska 49. 


Skład herbaty. 


2 © 


"w 


Mzczepnńska 


„HERKURY” | 


|1207 
12:30 
1256 
| зи 

1a 


ERAT 
588 


6:45 


714 


| 700 
T50 


11-10 


Odchodzą z Krakowa: i 


w nocy (osob.) do Nowego Sącza, Suchy, i do 
panego. 

w nocy (oaob.) do Podwołoczysk. 

w nocy (pociag posp.) do Wiednia, Opawy, 
араа W E л 
w nocy (ровр.) do Lwowa. 


тъпо (posp) do Wiednia, Opawy, Berna, Olo- 
muńca, Mysłowic, Szezakowy, Wroclawia, 
Bielska 


rano (osob.) do Oświęcima. 

rano (osob.) do Podgórza-Bonarkl 

zano (osob.) do Wiednia, Opawy, Berna, Oto- 
тойса, Mysłowie, Szczakowy, Wrocławia, Biel- 
aka, Warszawy. 
rano (posp.) da Lwowa i Podwołoczysk, Jasła, 
Unyrowa, Stryja, Stanisławowa, Huelatyna, 
Sokala, Kopyczyniec 1 Czerniowiec 

rano (ровр:) da Wiednia, Bzczakowy. Wrocłn- 
wia, ŻYWIA, нез, Kompo, Opawy, Hama, 
Otomańsa, Trenoryna Cieplic. 
rano (poap.) do Zakopanego. 

rano Жазы do Lwowa i Podwoloczysk (pałą 
czenie do Stanisławowa, Stryju, Nadbrzeala, 
Rawy Ruskiej) 

mano (miesz ) do Wieliczki. 

таро (ogob.) do Kocmyrzowa і Mogiły. { 
rano (osob) do Buchy, Wadowic, Zwardonia, 
Żywca, Gorlic, Zagórza, Lwowa i Huslatyna. 
Еа (osob.) do Lundenburgu, Mysłowic, | 
Wrocławia, Wartzawy, Żywca, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Cieplic. 

przedpoł. |овоЬ.) do Zakopanego. 

przedpoł (owob.) do Podwołoczysk, Stanieła- 
wowa, Jasa, Btróż, Sokala, Stryja, Kopyczy- 


niec, Grzymałowa. 
w poł, (osob.) do Podgórza-Ronarki, 
popol. (oaob.) do Skawiny, Oświęcima. 


popoładniu (mieaz.) do Wieliczki. 


рор. (овоЬ.) do Mogiły I Kocmyrzown, 
RE (osob) do Wiednia, ишо, ŻA: 
rocjawia, Opawy, Berna, Olemuńca, Tepla- 


Trenczyna-Cieplic. 

popol. (posp.) do Wiednia, 

ROB: (błyskawiczny) do Lwowa (z polączeniami 
la wszystkich odnóg). 

pop. (os0b.) do Tarnowa, Szczucina, Stróż, Jasła. 
pop. (ozob.) da Zakopanego. 

pop. (osob.] do Tarnowa, Rzeszowa, Stróż, No- 
wego Sącza. 

włecz. do Lwowa. 

wieczór (oaob.) do Wiednia, Szczakowy, Wro- 
сатта, Granicy, Warszawy. 

wiecz. (osob.) do Wiednia. 

wiecz. (огоЬ.) до Tarnowa. 

wiecz. (mienz.) do Wieliczki. 

wiecz. (azob.) da Kocmyrzawa. 

wiecz. (osob ) do Suchy, Zwardonia, Żywca, 
Gorlic, Zagórza | Przemyśla. 

wiecz. (express) do Lwowa, [ckan, Bukaresztu, 
Konstancyi i Konstantynopola. 

wiecz. (ozob.) do Lwowa, Ча 5 Ickan 
i Wieliczki. 

wiecz. (posp.) do Wiednia, Szczakowy, Bielaka, 
о pay Haran Tranas Оер. 
wiecz. (poap). da Wiednia. 

wiecz. (oaob.) do Lwowa, Podwołoczysk, Nad- 
brzezia, Sokala, Stanisławowa, Brodów, Nowego 
Sącza, Wialiczki. ' 
w nocy (usob.) до Wieliczki. 


Największy i jedyny zawodowy za- 
ki OI Całym kraju. 


Шоме mydłem z konikiem | 


4 cz 
Piikinożne 


Nagolenniki I buciki do tychże. 


U stachon 
Borgmann Ae „т ori 


Gotowa pościel е8 


długa, 60 cm. maroke, napalnions nowam sarem, bardzo trwał 


rze 
14 16 

140 cm. азагокіє, Е 18, 
aterokie K 460, 6-20, 6-70. Plamaty я mocnej 
116 ата. zzarnkia K 1280, 14:80. 
tnie. Zamiana dozwolona, ка nieodpowiednie wraca 


Pastwa S, BENISCH w Doschanitz 


C. k. austr. koleje państwowe- 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważnego od I-ga maja 19И r. (czas środkowo-europejski). 


140 


1286 
247 


332 
457 


om 


6% 
018 


в 
748 


1% 
744 
1% 
Sis 
в 
нал 
1092 


10% 
1057 
и 
1188 


Rządowo 


їйї wd mitach ШЕЛ! Шү іс 
K. RZĄCA i CHMURSKI 


uprawniona 


5 | PIERWSZY GALI. ` 
Zoołogiczny Zakład „Ornis“ 


założony w е. 1897 
odznaczony 16 medalami rząd. у wi ак 
250 pierwazemi nagrodami, wł. А, Майк 
Sklep: Kraków, ul. Sławkowska |. 16 na- 
przeciw Grand Hotelu, Hodowla I własny 
Zwierzyniec otwarty dla Р. T, Pobl w Dę- 
buikach willa „Ornia” tuż za mostam że 
laznym na prawo, Zakład poleca po naj- | 
tańszych cenach różne rasowe pay I drób, 
jaja do wylęgu. Harc. kanarki, kolibry, 
gad. papugi, klatki, żywnodć i t. d. Wy- 
pycha tanio ptaki 1 zwierzęta. Bog. Ill 
cen. za nad 5 h. marki. 887 


(marka konik) 


[Аукен 


ch 
+9 K; lepazych | 
K 240, najlepsrych półktażych 1 z 2, 


Кв 7—, bialago przedni ә 
ый с А 


1%) етв maroka | рэфеат®! kadha 80 ста 


18, gółgweham 20 K. puchem 24 К. pilarz 
luszki K 8, 860, 4. Plerzyny 200 cm. dłagia, 
14-70, 17 90, 21, peduszki 90 cm dłagia, 70 czs. 
расса dymki | 
guyłka ra zaliczką | 


mine | 
Степу! 


w nocy (ob) do Sadiy, Zakopanego | No- 
wego Sącza. 

Przychodzą do Krakowa: 
w mcy (posp). ж Lwowa. 
w sosy (posp.) : Wiednia, Herna, Olomeńca, 
Opawy, Wrocławia, Вика, 
rano (osob. z Toiwuloezysk. 
raon |же | ве Lwowa, Ieńwaleezysk, Mro- 
4 lekan, Uaerniewiec, Jasin, Chyrowa 
rano (pap) я Wiednia 
rano (osob.) z Przemyśla 1 innych miast рене 
Suchą | 
rano (pop) а Wiednia, Opawy, Beros, Oh» 
munca Ч геа чні, Шейк». 
тоо (aspran) a lókss, Lwowa, Bukurwatu. 
rano (ов. a Rogomiva, Seczakowy, Отевіеу, 
Warszawy 
rana (miesz) а Мин). 


таве (csob) a Koomyrzowa | Mogiły. 
rano (osob) е Qdwięcimia. 
rano (such) ө Tarnowa 


runo 100h ) s Zakopanego 
ran (mob) a Pad тойса унй, Lowywa, | X. Saam, 
тано iomah) z Wiednia, flerna, Giomados, Opa- | 
У поена, Mekka | 
etmia tylko do Podgóra 


Wiednia, Olremuńca, Terlina, | 


arezewy. 
pop. (ooh) = Kaemyrzowa I Ма йу, 


pop (sob. z Тага. 
p (och) а Borków Wielkich, Lwowa, Nad- 
rizia, Sącza. Jasia 
poj. (pod ) « Zakopanągo. 
pop. biyek.) э» Lavwa 
pop (pop) 2 Wiednia. 
pop. (mot) в Wieliczki 
- (osob. s Mleztetyea : lmnych miast ne 
fali aż ego przez Suchą. 
p- (osobow.) z Lundenbarga, Deras, Tepis- 
renczyna-Cieplie, Wrocławia, Żywo. 
pop. (овоЬ.› z Wiednia. 
wiecz. 2 Tarnowa. 
піве (osob,) 2 Wieliczki. 
więcz (moli; ss Lwuwa, Puiwołoczysk (pałą: 
owale od Tarnobrzega, Zagôres, Jasia I Bu- 
барааг). 
wiecz s Wieliczki. 
wiecz jooh) + Ksemyrmwe. 
nis, Berna, Т; Tren. 


wiecz. | je W 
окус! e, Okonańca, Opawy, Wrodawia 
wir 2 гова. 


wies. (ob) т Oświęcimia | Alwerni 
zm imo) еве wk. Lwowa, Токай, 
агаа! А owego 

wierz. task) «Эдо, у 2 у Ok. 
тайса, Opawy. Wroclawia, Żywca. 

wiece E za ni Uire m 

w mocy (ooh) 2 Now. Sącza | Zakopanegu. 
- nF ap. s Wisdnis, Doma, Ołomuńca, 
Орежу, Koszyc, Bielska, Saczakowy, Warszawy. 


Redakter odpowiedzialny: Ludwik Szczepański 


w formacie ki do 
рч ҮА" CY 
(w Krakowie w kure с. E 


we 


ј 


А 


— wszelkie artyknły sportowa polecają == 


'REIMi SKA Kraków 


Lawn-Tennis 


Piłki, Rakiety 


Rynek 37 


Cenniki sportowe 


Zakiad pogrzebowy 


„CONCORDIA” 


JANA WOLNEGO 


pL Szczepański (dam własny) Tel. 331 
(Zaklsd podejmuje sią uruądseń 


rsa м 
6 . — W Krakowia б 
агт сна 


w naszym warsztacie 


= lecz tylko kartami wyrobu krajowego z pierwszej 
galic. Fabryki we Lwowie ul. Kleparowska L. 6. 


ŚGNAPRAWĘ 
O MASZYN DO SZYCIA 


Suskutecznia sią szybko i fachowe 


Singer Co. Tow. ake. maszyn do szycia 


KHAKÓW. SZPITALNA 


-«jmarmy | azjwiększz ska masanya do nzycia, 


BIURO DZIENNIK 
ARYANA ШЇЇ 


Kraków, alca Wiślna 2 Teleton 349 


Przyjmuje prenumeratę na wszyst- 
Ше dzienniki krajowe i zagran. — 
także z doatawą do domu, eraz 
ogłoszenia do wszystkich drienni- 
ków. Sprzedaż numerów pojedyn- 
szych. Wielki wybór widokówek. 


Przybory do pisania. 


L 4U 'nsyreolw tantru Йыр, 


Ф аана ане е диын» эшени 


4 


